
Dnia IOgo Msrca Rok 1862. M  56. 26  Lutego. 

10 M arca.

Poniedziałek. 'WschódSłońca go: 6 m. 29. 
Zachód „ „ 5  „ 53.

Dziś, SS. 4Ótu Męczennik., 
Ju tro , ŚŚ. E Jog jusza  K. i Konst

Wczoraj sttsow nie do uczyoioneg > w doiu Sobotnim 
k  obi-hod/oną była rocznica wstąpienia na Tron
W-CESARZA i KRÓLA. Od rana w Świątyniach tu- 
wjszych odprawione były Nabożeństwa. W Kościele 
Archi-Katcdralnym i M etropolitalnym Śgo J a n a , cele­
brow ał Najdostojniejszy JX. F eliń sk i,  Arcy Biskup 
Warszawski Metropolita, po skończonemNabożeństwie, 
■W. Jenerał Adjutant L u dtrs, P. o. Namiestnika Króle- 
stwa, przyjm ować raczył na pokojuch Zamkowych Wyż­
sze Duchowieństwo, Dygnitarzy Wojskowych i C yw il­
nych, Konsulów zagranicznych, W ojskowych i Urzędni­
ków wszelkich stopni i Obywateli. Z Zam ku JW . P. o. 
"*® 'estnika, udał się do Kościoła P raw osław cego NN. 
InO JCY , gdzie również znajdow ały się znakom ite oso­
by Wojskowe i Cywilne.

O 6 ej godzinie dnia tego, dane było w Teatrze W iel­
kim przedstawienie bezpłatne, a wieczorem m iała miej ■ 
*ce illuminacja.

^aNajwyższem zezwoleniemNaj jaśniejszego 
*“ana, w rocznicę uroczystości wstąpienia na 

Jego  Cesarsko-Kró lewsk ie j  91 o- 
**c* AMXA9DBA II , otrzymali ułaskawię- 
We od kur, jako te i kary zmniejszone zo­

stały osobom poniżej wymienionym. 
IłASHAWIKNI OD HAHi

1. M agnuski W ładysław , Xiądz, W ikary Parafii 
Skierniewickiej; 2. Ż u kow sk i Wojciech, Xiądz, P ro­
boszcz m . Łęczycy, (początkowo skazani byli na osadze­
nie w twierdzy przez miesięcy sześć, następnie w skutek 
jjrstawienia się Najprzewieleboiejszego Arcy-Biskupa 
Warszawskiego Metropolity Felińskiego, czas ten zmniej­
szony do mięsięcy dwóch).

3 . Wilman  Kacper, Xiądz, Kanonik Kapituły Metro­
politalnej W arszawskiej; 4. Chm ielewski Franciszek, 

? r y Przy Kościele Katedralnym Śgo Jana 
^W a rsz aw ie , (podobnież skazani byli na zamknięcie 

fortecy przez miesięcy cztery, następnie za wstawie- 
ni«m się Arcy-Pasterza, czas kary  zmniejszony do jedne- 
80 miesiąca). ,

5. U ck en d o rf  F lorenty,'X iądz Z ikonu  0 0 .  Domi- 
"'kanów  w Lublinie, (aa osadzenie w twierdzy przez 
^ 'esięcy  sześć, następnie na wysłanie do jednej z odle- 
8«ych Gubernji Cesarstwa).

Na zesłanie':
6. P rzy b y lo w sk i, Xiądz, Profesor Sem inarjum  San- 

omierskiego, do Gub: Wołogodzkiej.
7. A ndrzejew ski, Xiądz, Pomocnik Dziekana Kapitu- 

y Katedralnej Sandomierskiej, do Gub: W iatskiej.
o. R um iński Ignacy, Xiądz, Proboszcz Parafji Gru- 

Oskiej, do Gub: Ołonteckiej.
9. S m oliń sk i Juljan, Xiądz, W ikary Parafii Lipno, 

oo Gub: Permskiej.
10. Jastrzęb sk i F lorjan, Xiądz, W ikary z m. O stro­

wo, do Gub: W łodzimierskiej.

11. P y za lsk i  Felix, Xiądz z W arszawy, do G ubernji 
Ołoneckiej.

12. Bańkowski, Xiądz z m. Sandom ierza, do Gub: 
Permskiej.

13. K a ła fa rsk i Jan, mieszkaniec m . Proszowic; 14. 
K a ła fa rsk i S tefan, mieszkaniec m . Proszowic, (na od ­
danie do służby wojskowej).

15. W a leszyń sk i Konstanty, z Guber: Radomskiej, 
na osadzenie w twierdzy przez miesięcy sześć.

16. W odecki Barnard, Kassjer miejski w m . Opato­
wie, na trzy miesiące aresztu naodw achu.

17. W itte  August, cukiernik z m. Koła, na osadze­
nie w  twierdzy przez trzy miesiące.

18. Gros* Franciszek, mieszkaniec m . Opoczno, na 
osadzenie w twierdzy przez cztery miesiące.

19. D ąbrow ski Romuald, mieszkaniec m . Radomia;
20. Meller Józef, mieszkaniec m. Brześcia Kujawskiego,
(na osadzenie w twierdzy przez sześć miesięcy).

21. O leszkiew icz  Jułjan, subjekt felczenki z W ar­
szawy, na osadzenie w twierdzy przez miesięcy trzy .

22. Wambach Alexander, mieszkaniec m . W arsza­
wy, na osadzenie w twierdzy przez miesiąc jeden.

23. G órski Józef, obywatel Gubernji W arszawskiej, 
na osadzenie w twierdzy przez miesięcy trzy.

24. D obrow olski Franciszek, mieszkaniec m . W ar­
szawy, na dwutygodniowy areszt policyjoy.

25. Z ie liń sk i  W incenty, utrzym ujący hotel W arez:- 
Wied:, na osadzenie w twierdzy przez miesiącj eden.

26. K luge  Gustaw, mieszkaniec m . Koła, na osadze­
nie w twierdzy przez miesięcy dwa.

27. Moro Wiktor,^ dym isjonow any podoficer, n a  
areszt przez trzy miesiące.

28. Friben  Rajmund, mieszkaniec m . Radom ia, n a  
areszt przez sześć miesięcy.

29. Ż elazow sk i W ładysław , mieszkaniec m. W ar­
szawy; 30. P a rys  B ronisław , mieszkaniec m . W ar­
szawy; 31. C zajkow ski Florjan, Komornik Sądowy
z nu. W arszawy; 32. O nufryn  Jan , mieszkaniec m . ^  
W arszawy, (na oddanie do służby wojskowej).

33. B orow icz  Roch, wyrobnik z m. Płocka, na osa­
dzenie w tw ierdzy przez miesięcy trzy.

34. Bem  Ignacy, b. kancelista Rządu Gubernjalnego 
Augustowskiego, na zesłanie do Gub: W ołogodzkiej. *

3 5 .R a c ię c i i  Benon, mieszkaniec Gubernji W arsza­
wskiej, na zesłanie do Gub: Ołoneckiej.

36. Iw anick i Jan-K anty, mieszkaniec Gubernji Ra­
domskiej, na zesłanie do Guber: Astrachańskiej.

37. R otblat Ignacy, mieszkaniec m . W arszawy; 38. 
S te f  son Bernard, mieszkaniec m. W arszawy; 39. S te jn -  
gau s  Józef, mieszkaniec m. W arszawy, (na areszt poli­
cyjny przez miesiąc jeden).

40. Makar Walenty, mieszkaniec m . Szczebrzeszyna, 
na osadzenie w twierdzy przez miesięcy dwa.

41. Rozencw eig  Leon, Lekarz z m. Proszowic, n* 
osadzenie w twierdzy przez miesięcy trzy.
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Oprńca powyŻByth, rozbaiano uwolnić 
a twierdz, więzień 1 odwacbńw wiiyilbich, 
którym do ukończenia naznaczonego termł- 
n n  zatrzymania pozostaje po dniu 25 Lutego (9  

Marca) aresztu dni dziesięć i  mniej*

CHNIEJIZONE I ZMIENIONE BABT 
OIOBOJI NASTĘPUJĄCYMI

42. Bobow icz  Jan, mieszkaniec m. W arszawy, na o- 
sadzenie w twierdzy przez 3  la ta , (zatrzymać w tw ier­
dzy półtora roku).

K S .W ielgn szew sk i Jakób, mieszkaniec m. Lublina, 
n a  osadzenie w twierdzy przez rok jeden, (zatrzymać 
w  twierdzy sześć miesięcy).

44 . K aw er Franciszek, mieszkaniec m . B iłgoraja, na 
osadzenie w twierdzy przez trzy la ta , (zatrzym ać 
w  twierdzy półtora roku),

45. B a u m a n  W iktor, Lekarz z m. Stopnicy, na osa­
dzenie w twierdzy przez 0  miesięcy, (zatrzymać w tw ier­
dzy trzy miesiące).

46. D u tk iew icz  Wincenty, kraw iec z m . W arszawy, 
na osadzenie w twierdzy przez dwa miesiące, (zatrzymać 
miesiąc jeden).

47. Zechow icz  Leon, b. woźny przy Sądzie Proszo- 
w ickim ,na osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące, (za­
trzym ać miesiąc i dni piętnaście).

48 . Kubaszek  Jsnuarjusz. Xiądz, poddany Austrjaeki, 
na osadzenie w twierdzy przez miesiąc 1, i następnie na 
w ysłan ie do Austrji, (uwolnić od aresztu w tw ierdzy, i 
w ysłać za granicę).

49; M ieszkow ski Ignacy, miaszkaniec m . Płocka, na 
osadzenie w twierdzy przez trzy miesiące, (zatrzymać 
w twierdzy miesiąc i pół).

50. O ltze w tk i  Msrceili, mieszkaniec m. W arszawy, 
na oddanie do służby wojskowej, (osadzić w twierdzy na 
cztery miesiące).

51. G ilsberg , Izrael, mieszkaniec m . W arszawy, na 
oddanie do służby wojskowej, (osadzić w twierdzy na 
trzy  miesiące).

52. W ójcick i vel W oj tu lsk i  Seweryn, mieszkaniec 
m . Radoszyce, na osadzenie w twierdzy przez sześć m ie­
sięcy, (zatrzymać w twierdzy trzy miesiące).

53. Otto Karol, mieszkaniec m. Koła, na osadzenie 
w tw ierdzy przez trzy,miesiące, (zatrzymać w twierdzy 
miesiąc i pół).

54. Goldsobel, Markus, mieszkaniec m . W arszawy, 
na oddanie do służby wojskowej, (zatrzymać w twierdzy 
dwa miesiące).

55. S zym ań sk i Xiądz z m . Proszowic, na osadzenie 
w  twierdzy przez trzy miesiące, (zatrzymać w twierdzy 
półtora miesiąca).

56. S zczeciń sk i S tanisław , b. U rzędnik Najwyższej 
Izby O brachunkow ej, na osadzenie w tw ierdzy przez 3  
m iesiące, (zatrzym ać w tw ierdzy pó łto ra  m iesiąca).

57 . Ju rkow ski Ludwik, Oficer dym isjonowany, na 
osadzenie w fortecy przez pięć m iesięcy, (zatrzym ać 
w  twierdzy dwa miesiące i pół).

58 . Jaroszew sk i Marceli, b. woźny Sądowy, na osa­
dzenie w twierdzy przez miesięcy sześć, (zatrzymać 
w  tw ierdzy trzy miesiące).

59 . S ie rp iń sk i  Leonard, mieszkaniec m . Szczebrze­
szyna; 60. K olodejczyk  Franciszek, mieszkaniec m. 
Szczebrzeszyna; 61. S aw ie  Jan. mieszkaniec m. Szcze­
brzeszyna; 62. W ic ie jtw tk i  Teofil, ze Szczebrzeszy­

na, na oddanie do służby wojskowej, (osadzić w twier* 
dzy na trzy miesiące).

63. S ztern  Enoch, mieszkaniec m. W arszawy, °® 
oddanie do służby wojskowej, (uwolnić i wysłać o® 
mieszkanie do Gub: Augustowskiej, z oddaniem pod do­
zór policyjny).

64. S z tik ie l  Jan, mieszkaniec ro. W arszawy; 65- 
P arn es  Ignacy, mieszkaniec m. W arszawy; 66. Dar 
b iń sk i  Walenty, mieszkaniec m. W arszawy; 67. KzU- 
b iak iew icz  Antoni, mieszkaniec m. W arszawy; 68. •"* 
zefow icz  Napoleon, mieszkaniec m. W arszawy, do r°* 
aresztanckich na la t dwa, (na rok jeden),

69. Bogucki Alexander, mieszkaniec m . Czeladź, •** 
rot aresztanckich na lat trzy, (na półtora roku).

70. K araś, kraw iec z m. Zawicbosta; 1 1 . K a c z k o ­
w sk i  Jan; 72. K aczkow ski Ignacy; 73. P i e t r z y k o ­
w sk i  Jan , na oddanie do służby wojskowej, (osadź1® 
w  twierdzy na miesięcy trzy).

74, K aczkow ski Wojciech, na osadzenie w twierdz? 
przez rok jeden, (zatrzymać w twierdzy miesięcy dwah 

Ala oryginale własnoręcznie podpisano* 
Jenerał*Adjutant LIIDEIU.

Jutro i w każdy W torek przez czas Wielkiego PosMf 
Nabożeństwa Passyjne odprawiać się będą w Koście* 
XX. Pranciszkanów .

W dniu jutrzejszym , w Kaplicy Archi-Konfraternj1 
Literackiej, przy Kościele Metropolitalnym Śgo JaN* 
w W arszawie, odprawione będą Nabożeństwa żałobn®'
0 godz: 8ej z rana, za duszę ś. p. Karola Jastrzębskiego^
1 o godz: IOtej, za duszę ś. p. Mikołaja Jam roszyńskiC  
go, Członków Archi-Konfraternji Literackiej; na które, 
Senjor Administrujący, W spół-Braci oraz Familje zmar* 
łych zaprasza.

Pojutrze przypadają pierwsze w tym  roku Suche dnb 
licząc w to Środę i Piątek, czyli 12, 14 i 15 b. m.

Dnia 12go b. m , t&jest we Środę, jako w ósmą r®' 
cznicę skonu ś. p. Konstantego Naskiego , b. Officers b* 
W . P., odbędzie się żałobne Nabożeństwo o godz: lOte* 
z rana, w Kościele XX. Reform atów; ca  które pozost*' 
ła  Zona, zaprasza Familję i Przyjaciół.

Ju tro  w Kościele Śgo Kbzyża, o godz: IOtej zrao*z 
odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy ś. P' 
Ludwika V idal.—  H. M.

W  dniu 12 b. m ., przypada rocznica śmierci ś. p. X1?' 
dza P ra łata  Kanonika Katedry Płockiej, Jana-Toma®** 
P n iew sk iego , który po odprawionych Prymicjach pr**\ 
szło 50 letniego Kapłaństwa, pełne zasług dla Chw®*? 
BOZKIEJ i miłości bliźniego, dni swoje zakończył' 
Mieszkańcy miasta Pułtuska, przejęci uczuciem wdztó' 
cznej pamięci, zapraszają na Nabożeństwo za jego 
szę w dniu tym w Kollegjacie Pułtuskiej, o godz: 
rano, odprawić się mające. ^

Jutro  o godz: IOtej z rana, odbędzie się żałobne N*' 
bożestwo w Kościele XX. Reform atów , za duszę *• Pj 
Rozalji Sm oleńskiej; na które zaprasza się FaroiłjS 
Przyjaciół nieboszczki. .

Pojutrze, to jest we Środę, o godz: 10T/fc z rana, o r  
prawionem  będzie żałobne Nabożeństwo w Koście^ 
Śgo Kbzyża, za spokój duszy ś.p . Leopolda S u m iń ską-  
go; na które pozostała W dowa z Córkami, Zięcia®1 
W nukam i, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomy6®'
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Jutro o godz: lOtej rano, w Kościółku przy W arsza­
wskim Towarzystwie Dobroczynności, odbędzie się ia -  
obne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p. Maxymiljaua 

f i ń s k i e g o ;  na które zaprasza się Rodzeństwo, Kole­
gów i Przyjaciół zm arłego.

Jutro, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Jana 
a°zyńskiego, Urzędnika Komissji S. W . i D., odbędzie 

żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Bernardynów  
Rodzinie lOtej z rana; na które stroskana Matka, za­

prasza Kolegów i Znajomych zm arłego.
Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Ludwiki 

Domańskich Płonczyńskiej, odbędzie się Nabożeń- 
t w °  żałobne w Kościele Śgo K r z y ż a ,  o  godz: l O e j  rano, 

, a »tóre Matka wraz z Córką, zaprasza Krewnych, Przy- 
Jac}o* i Znajomych.
la p r°* w drugą sm utną rocznicę skonu ś.p . Pe- 

Rji z Smoleńskich Zaremba, odbędzie się o godz: 9 tej 
rana, w Kościele XX. Augustjanów , za spokój jej 

, 8*y, W otyws; na którą pozostały Mąż wraz zR o- 
z*nstwem, zaprasza.

Jutro o godz: 8 * /2 rano. odprawionem będzie żałobne 
®Dożeństwo w Kościele XX. Reformatów , za spokój 

*. P- Pelagji z W ierzbowskich Z tm b rzu tk ie j; na 
re pozostały Mąż z Familją, Przyjaciół i Znajomych 

*aPrasza.
Hilarja z Lau Kotarska , przeżywszy lat 56, wczoraj 

akończy!a życie. Pozostałe Dzieci i Wnuki, zapraszają 
krewnych ns exportację zwłok, ju tro  o godz: Iszej po 
Południa, z dolnego Kościoła Śgo Krzyża, na cm entarz

Wilhelm E rm sze w sk i,  M ajster Krawiecki, po dłu- 
M l‘ S  S ’ .upatrzony ŚŚ. SAKRAMENTA- 
StrnsT*n» 7  P" emÓ8* ■'« do wieczności, w wieku lat 70. 
Stroskana Zona wraz z Córką i W n u k a m i ,  zaprasza Kre­
wnych na wyprowadzenie z * ło k , ju tro  o godz: 3 eiei no 
Południu, z dolnego Kościoła Sgo Krzyża , na cm entarz 
Powązkowski.

Składamy serdeczne podziękowanie szanownej m łc„ 
a^ezy która w dniu 7 b. m ., na własnych barkach, 
Poniosła od rogatek aż do grobu na cmentarz Ewange- 

zwłoki syna naszego Juljasza-Em ila 
JU"era; oraz Artystom, którzy przy składaniu zwłok 

zehfJ ’ ^S ^onali śpiew Religijny; niemniej licznie 
Osr.K11^ ” 1 ^ rzy_i®c ,9  om ’ Znajomym i niezuajomym 

z« oddanie ostatniej Chrześcjańskiej posługi 
-  Juijan 1 Emilja Mullerowie.

Ł o ^ ic z ^ ^  Suffragan Ł ow icką wyjechał

XiS
d ł u o ^ ^ ^ P 8!1* rfz5e,ń Czterdziestu Męczenników, a we- 
Pod psdan, jakim  będzie ów dzień dzisiejszy
40 7  rts .ę?e.m P°8 ° dy> tflkiemi też będą i następne dni 
*ró-;h. !Jszych ^ o b s e r w a c j i ,  możnaby wyciągnąć 

p . S c°  do przyszłego stanu powietrza.
Pr*e,jo?lrZ® otw artyn1 będzieTeatr Roztr; a!t°ści,ns którym  

DziA zaP ° V edli«ną na dziś Barbarę ZapoŁską.
‘•egu n il r*n* m.ieliśmy tak wielką mgłę, że kłoś na 
^dano  ^ dojrzeć furki drzewa, za którą kilka rubli

* f a b r v i ! ? p " przez nas w'e!okrotnie cement krajowy 
takżp 1 ' ,ec Janowskie go w Grodcu, ma się ukazać

n« tegorocznej wystawie Londyńskiej.

Lód na Wiśle pod W arszawą został poprzerąbywany, 
dla ułatw ienia odpływ u tychże przy puszczeniu.

Kurs onegdajszy: za p ó ł- im p er ja ły  dają rs. 5 k. 81; za 
obligi skarbowe, oprócz knpoou, żądają rs. 93, wartość kuponu 
rs. 1 k. 7 5 % ; za l is ty  za s ta w n e  Ulgo Okresu, oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 k. 8, dają rs. 15 k .6 ’/ , ,  wartość kuponu k. 12*/*» 
za akcje D rogi Ż e la ln e j  W a rszaw sko-B ydgoskie j, żądają rs. 
83; za akcje  D rogi Ż e la zn e j IV arszaw sko-W iedeńskie j, żą­
dają rs. 65 k. 75, dają rs. 65 k. 50.

Zaonegdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Kensua- 
eyjnym m. W arszawy, ptaoouo za wiadro okowity próby lOej, od 
rs. 1 k. 42*/» do rs. 1 k. 47 ; za garniec od k. 46’/ ,  do k. 48.

Wiadomości Bagrauloine,
A n g l j a .  Londyn, 3  Marca. —  Cztery osoby wybra­

ne przez Królowę dis doradzenia jej w kwestji wykona­
nia pomnika dla Xięeia Alberta, a mianowicie Lord Der­
by, Lord Clarendon, S ir Charles E astlake  i Lord-Ma- 
yor, odbyli wczoraj konferencję u Lorda Derby, i zgo­
dzili się przedewszystkiem na to, iż obelisk ma być zro­
biony z czerwonego lub szarego granitu . W Aberdeen, 
w Cornwall, Devonshire i na wyspie Muli, znajdują się 
obszerne łom y obu gatunków granitu , ale pierwszeństwo 
dane będzie tym , które będą w stanie dostarczyć najwię­
kszy i najpiękniejszy monolit, czyli jedną sztukę. Do 
Soboty składki na pomnik u Lords-M ayora zebrane wy­
nosiły 37,720 fszt:. 1

Londyn, 4go Marca. — Xiążę Brabancji przybył do 
Osborne, w towarzystwie Hr: Lannoy, dla odwiedzenia 
rodziny Królewskiej. —  Ogłoszony tu  został drukiem 
bil, zabezpieczający prawo nakładu w rzeczach sztuki 
wszlkiego rodzaju. Podług tego bilu, praw o własności 
artystów  zapewnione jest (to końca życia, a spadkobier­
com ich na 7 lat po ich zgonie. Kary na przekraczają­
cych są nader nizkie, gdyż przedruk sztychów i t. p., a l­
bo przeciwna prawu reprodukcja jakiego bąć przedmiotu 
sztuki, karaną ma być opłatą nie wyższą nad 1 0  fszt:.—  
Podług dziennika E xp ress , P. Smith. O 'Brien, p rzesłał 
rzeczywiście wyzwanie Ś ir Robertowi Peel, za pogardli­
we wyrażenie się o tak zwanej rewolucji w ogrodach 
jarzynow ych” w Irlandji, w której O'Brien g łów ną g ra ł 
rolę. Pozostawia on mu wolny wybór miejsca spotkania 
na gruncie Francuzkim lub Belgijskim. Prawdopodo­
bnie S ir R. Peel, nie przyjm ie ani jednego ani drugiego.

F r a n c j a .  /  aryż, 4 Marca. —  Wypadkiem dnia dzi­
siejszego jest m ow a, którą P. B illau lt zam knął rozpra­
wy nad adresem w Senacie. Wszystkie organa prassy 
Paryskiej, zgodnie wychwalają jej zręczność, rzeczywi­
ście bardzo wielką, ale są w kłopocie względem w ypro­
wadzenia jekiejkolwiek konkluzji co do zamiarów Rzą­
du w przedmiocie ciągłego odraczanego rozw iązania 
kwestji W łcskiej. Najdokładniej ocenia położenie rze­
czy Journal des Debats, który oddając zupełną spra­
wiedliwość talentowi rozwiniętem u przez Ministra m ó­
wcę, wykazuje.że wszystkie jrgo  wysilenia argum entacji 
1 wymowy dowiodły tylko, że Francji rów nie jest tru ­
dno wyjść z Rsymu jak  tam pozostać. Jest to w sam ej 
istocie głów na trudność położenia i przyczyna utrzym a­
nia sta tu  quo, które cały św iat za nieznośne poczytuje. 
W yznać jednak należy, że P. B illa u lt , dalszą okkopacją 
Rzymu przez Francuzów uważa za konieczność przem i- 
j ftj 4 c^i w ypływ ającą bardziej z niemożności wynalezie­
nia jakiegokolwiek rozw iązania, aniżeli z planu stanow­
czo nakreślonego, i ie  po raz pierwszy organ Rządu tak
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otw arcie wyrzuca Rządowi Rzymskiemu j*go opór, za­
ślepienie i niechęć dla Francji.—  Słychać, że lew a stro­
na Ciała Prawodawczego zamierza przedstawić 5  po­
prawek do adresu. Z tych jedna ma dom sgeć się, jak 
zw yk le , ewakuacji Rzymu, druga detyczeć będzie kw e- 
stji M exyku, a trzecia spraw A m eryki,—  Podług k o r e ­
spondencji zM orokko, powstanie tameczne czyni znaczne 
postępy.—  Z Mexyku piszą, że Prezydent J u a rez ,  odkrył 
tam  spisak, a z H aiti,ie  G a ffa rd  ułaskaw ił spiskowych, 
którzy knuli zamach na jego życie. —  Pierwszy tom hi- 
storji J u lju tz a  C ezara , którą w ypracow yw a Ctsarz 
Napoleon, jest już gotów . Skoro całe dzieło będzie już 
gotow e, życie bohatera rzym skiego, ma być przeniesio­
ne na scenę przez P P .D en n ery  i M ocquard. Dramat ten 
przeznaczony do teatru Porte St. Martin, w ystaw iony bę­
dzie z nadzwyczajnym przepychem. —  Korespondencje 
z Kochirichiny donoszą, że wojska Anamitów maszerują 
i  manewrują krokiem gim nastycznym , przyjętym w ar- 
m ji Kochinchińskiej od dwóch wieków.

G r e c ja . —  Z  Aten m am y wiadomości dochodzące do22  
z .m . ale przez M onachjum nadeszłe. Podług nich w p o ło ­
żeniu rzeczy zmiana nie zaszła. Powstanie ogranicza się 
na Naoplji, a tylko m ałe potyczki, w których leg ło  10 do 
1 2  ludzi m iały  miejsce. Dla wzięcia siłą  twierdzy Nau- 
plji, potrzeba dłuższych przygotow ań, i sprowadzenia 
m aterjału wojennego. W Atenach jednak m niem ano, ie  
do oblężenia nie przyjdzie, gdyż forteca kapitulować bę­
dzie. Program Rządu tym czasow ego w Nauplji, zmierza 
g łów n ie  do zw ołania zgromadzenia narodowego.

Ostatnie Wiadomości.
Poczta dzisiejsza przy wozi liczne i ważne wiadomości. 

C iało  prawodawcze Francuzkie rozpoczęło 6go b. m. 
rozprawy nad adressm. Rozprawy te w ogóle są dość 
spokojne.— M onitor  w ydrukow ał list z Mexyku, n aga ­
niający sprzym ierzonych za to, iż nieokszalidość energji, 
i  że zamiast ruszyć na stolicę, i wyjednać zadośćuczynie­
n ie  za doznane krzyw dy, wdali się w  układy z Mexyka- 
nam i. Podobno część wojsk M exykańskich sprzyja Fran­
cuzom i działałaby naw et razem z nim i, ale w żaden 
sposób nie chce mieć nic wspólnego z Hiszpanami.-— 
W  Angielskiej Izbie Niższej 7go b. m . zajm owano się 
kwestją blokady południow ych portów Amerykańskich, 
i  po dość długich rozprawach, odrzucono wniosek w zg lę­
dem przedstawienie korespondencji w tym  przedmiocie. 
— Depesze z Turynu dochodzą do 7go. C ordova  podał 
się do dym issji. Senator P o g g i,  został m ianowany Mi­
nistrem sprawiedliwości. R a ta z z i  proponował podobno 
P . D uranda , na Ministra spraw zagranicznych.—  O pi- 
nione  pisze, iż sądzić m ożna, że program m iniste- 
rjalay, który d. 7go b. m . u łożyć m ia n o , zawierać 
będzie powołanie do czynnej służby g®ardji naro­
dowej ruchomej, oraz utrzymanie praw finansowych, 
zaprojektowanych przez Pana B a s to g g i. S c ja la ja  
pozostaje Sekretarzem Jeneralnym. W ielu Deputowa­
nych większości odbywa narady, dla porozumienia się. 
—— W iadom ości z Aten, datowane Igo  b. m . donoszą,że 
pow stańcy w ystosow ali m em orjał do Posłów: Anglji, 
Francji i Rossji. Odrzucili oni amnestję i pracują gorli­
w ie nad oszańcawaniem  Nauplji. —  Ż Korfa 4go  b. m. 
piszą, że Parlament tam eczny, odbył pierwsze posiedze­

nie, i że zapewne objawi życzenie połączenia Jonji zGre- 
cją.—  Jour: de  C onstantinople, zaprzecza wiadomości, 
o starciu między Turkami i Chrześcjanami w Van. 
Podług depesz z Konstantynopola, z d. 6  b. m ., ostatnie 
zgromadzenie w  Cetynji, w ykazało widocznie udział 
C zsraogórców  w zaburzeniach Hercegowińskich. Dl* 
tego Porta oznajm iła M ocarstwom, że zmusona jest *•* 
niechać systematu względności względem Czarnogóry- 
Omer Pasta zajmuje wszystkie ważniejsze punkta.-^ 
B erlin e r  A llg : Z tg  donosi, że całe Ministerstwo Pruskie 
podało się do dymissji, z powodu zatwierdzenia wDi°" 
s\.x\H agtna, oraz że między Deputowanymi panuje prze'  
konanie, że rozwiązanie Sejmu jest blizkie. K rett*’ 
Z e itu n g  odradza rozw iązanie.—  N ation a l Z tg  staje 
w  obronie Deputowanych i spokojnie oczekuje spodzie' 
wanego starcia.—  8go b. m . odbyła się w Berlinie Rad* 
M inistrów pod prezydencją Króla, ale nie nie uchwalono 
stanow czego. Być może, iż zamiast rozwiązania Izby* 
nastąpi odroczenie.— Za prawdopodobaeuważają powo­
łan ie do steru now ego gabinetu Xięcja U je s t .—  W iado­
mość jakoby P. G ddd a o u sm i& łpolecone utworzyć no«y  
Gabinet Hesski, była mylną.

drobnych pieniędzy około kop: 30 ; znalazca zechce zwrócić ^
Dyżurnego Sztab Oficera, Zarządu Atamana Kozackiego, przy 
licy  Źóraw iej pod N r 1618 lit: A , za nagrodą Rs. 10.

i S T O K F I S Z
£

w  ciągu całego Postu codziennie 
w H a n d l u  W i n  1 H o r i e n l  
FI1ANCISKHA HOZnANITH

przy  ulicy Długiej, w  Hotelu Polskim.

Nagrody Złp. 200.
Dnia 8go Marca r. b. t .  j .  w  Sobotę w  południe, w  przc*^9 

dzie z K ancellarji Głównej Hrabiów Zam oyskich, z ulicy 
torskiej na ulicę E lek to ra lną  do domu W ge Bergsohn, do 
w iarn i i z powrotem, urouiono tamże lub w  drodze cz tery  jj, 
p i e r k i  50-rublow e rublowe razem złożone, czyli Rs. 200. 
prasza się sumiennego zualazcy, aby przez w zgląd na nie**1"9 
żność poszkodowanego, i że pieniądze te  nie są  jego własoośc^’
oddać takow e raczy ł za pow yższą nagrodą w  Kancellarji
w nej Hr: Zamoyskich, przy ulicy Senatorskiej pod N r 472

Onegdaj w  południe ciepła stopni 4. W czoraj rano ciepło s 
pni 3, w  południe ciepła stopni 7. Dzis' rano ciepła stopni 2.

W czoraj rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 1- 
rano stóp 6 cali 4. (P rzy b y w a). /  .

T EA TR  W IELKI Dziś, T alizm an.— Icek zapieczętow ani/' 
Ju tro , K a ta rzyn a  córka bandyty .

DOŚIESIEI1A.
W . dniu w czorajszym , około godziny 4ej wieczorem, i d ą c * 0' 

licy  Sto-K rzyzkiej na K rólew ską, zgubione zosta ły  potrzebne 
p l e r y ,  w  torebce zielonej ceratow ej ; łaskaw y znalazca rac*; 
oddać do Ochronki N r 200 p rzy  ulicy B rzozow ej, za nagroddi 
jakiej sam żądać będzie. ,

Onegdaj, przechodząc nlicą Senatorską, Miodową i Placem Te­
atralnym , zgubioną została B r o s z k a  mała złota, w  k sz ta łc i 
w ę ż a  ; łaskaw y  znalazca raczy  oddać do D rukarni K urjera , Z* 
nagrodą jeżeli żądać będzie.

W  dniu w czorajszym , p rzy  w yjściu  z Kościoła Pra­
wosławnego NN. T ró jcy , zgubiono Portmon®' 
t k ę  damską z 40 tu  rub lam i,  mianowicie: jeden fr. 
pierek Rs. 2 5 , jeden 10 rub low y jeden 5-rublow y

■ .ł.n ln J ra r ol. n łn  Iron. Qfl ■ onaloooo Toolino -Z U* rArlÓ *

f i  D rukarni K a r j .ra  W arazawaUaigo.—  Lu y-s-W-i.a-i.j* H s ,


